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Wszystkich PP. Kupców zawiadamiamy, że na se zo n  g w ia z d k o w y  
jesteśmy w możności sprowadzić większe zapasy s zk la n y c h  o z d ó b  ch o in -  
k ow ych  w p ro s t  z  p o lsk ie j fa b ry k i.  Ze względu na duży wkład kapitału 
potrzebnego na zaopatrzenie się w większe ilości tego artykułu, prosimy 
PP. Kupców o wcześniejsze zamawianie i zadatkowdanie, gdyż spóźnionym, zapo
trzebowaniom sprostać nie będziemy mogli. Za pieniądze wpłacone towar bę
dzie dostarczony po cenie w "dniu zadatkowania

K S I Ę G A R N I A  PO  W SZ EC H  A A  
I D R U K A R N I A  D I E C E Z J A L N A  

W E  W Ł O C Ł A W K U

Zwycięża ten, kto gardzi
Wacław Sieroszewski.

Zawalidrogi.
Kiedy powstał rząd obecny, lewica 

i mniejszości narodowe zapowiedziały 
ma krótki żywot i niesławny zgon — 
najdalej w październiku. Kiedy rząd 
w tym terminie stanął śmiało przed 
Sejmem, wyzwany przez opozycję na 
udeptaną ziemię, do jawnej batalji par
lamentarnej, osiągnął świetne zwy
cięstwo.

Ale zwycięstwo parlamentarne, da
jące mu tylko podstawę prawną i mo
ralną do dalszego rządzenia. Czy 
oznacza to zwycięstwo inne: naprawę 
państwa, cel dla którego rząd powstał 
i dla którego pracuje?

Oczywiście, że daleka jeszcze stoi 
przed nim droga do tego ideału, doj
ście doń zależy nietylko od rozumu, 
patrjotyzmu i siły rządu, lecz i od 
wielkości przeszkód, z których po» 
mnożenie usilnie zabiega opozycja. 
Trzeźwo na to patrzy rząd. Naczel
nik jego Witos bardzo jasno i spo
kojnie ujął tę kwestję, zwracajac się 
do opozycji w Sejmie:

»Jeżeli panowie nie zdołacie prze
szkodzić rządowi w wykonaniu jego 
programu, to rząd go wykona i do 
uporządkowania stosunków dopro
wadzi«.

Jakie przeszkody opozycja rzuca 
rządowi pod nogi? Najwyraźniejsze te:

1) oszczerstwa i fałsze o jego za
miarach i jego działalności, zmierza
jące do odebrania mu zaufania spo
łeczeństwa i zagranicy, do wywołania 
zamętu wewnętrznego, walki klasowej, 
strajków i zaburzeń, do pozbawienia 
go pomocy politycznej i finansowej 
państw zaprzyjaźnionych i zaintereso
wanych w tem, aby Polska była silna 
i ciesząca się dobrobytem;

2) intrygi mające na celu rozbicie 
większości rządowej, przez rozsiewa
nie plotek, rozdmuchiwanie ambicyj 
osobistych, szerzenie niezadowolenia 
z działalności poszczególnych mini 
strów, sztuczne wywołanie nastroju 
przesileniowego;

3) współdziałanie pewnych kół opo
zycji ze skrytemi wrogami narodu 
i państwa polskiego w kraju i zagra

nicą, zmierzające do obezwładnienia 
rządu, sparaliżowania jego reform 
finansowych i narodowych.

Stosunek opozycji do polityki za~ 
granicznej rządu i kierującego tym 
działem ministra Seydy jest typowym 
przykładem tej szkodliwej dla naprawy 
państwa działalności.

Gdyby ktoś ślepo ufał głosom 
prasy i polityków opozycyjnych, mógł
by mniemać, że Polskę spotykają same 
niepowodzenia we wszystkiem, czego 
się dotknie tylko minister Seyda.

Ze stosunek Gdańska do Polski 
po raz pierwszy został postawiony na 
gruncie traktatu wersalskiego, a nie 
aspiracyj niemieckich do związania 
Gdańska z Rzeszą niemiecką, że obec
nie sprawy gdańskie rozpatrywane są 
przez decydującą instancję — Ligę 
Narodów — również pod kątem wi
dzenia interesów i praw Polski, nie 
tylko wolnego miasta, że zabezpiecze
nie ich odbywa się stopniowo, wy
raźnie — to nie jest dla opozycji za
sługą ministra Seydy, lecz jego i Pol
ski niepowodzeniem.

Że Polska nie pośpieszyła się z 
uznaniem nowego ustroju związko
wego Rosji Sowieckiej, zanim nie 
otrzymała od .stwierdzenia,
że przejmują one wszystkie zobowią
zania zawarte w traktacie pokojowym 
ryskim — to dla opozycji nie jest 
dowodem przezorności i dbałości o in
teresy państwa, lecz kompromitacją 
ministra Seydy.

Że Polska postawiła swoją kandy
daturę do Rady Ligi*NarodóV, czego 
żądała i lewica i zdobyła dla niej głosy 
17 państw i mocne podstawy dla zwy
cięstwa na przyszły rok — to fatalny 
dziś w oczach opozycji Jt>Iąd ministra 
Seydy. - *

Że sprawa Kłajpedy rozwija się 
po linji, zabezpieczającej nasze in
teresy i praw i Litwą musi je przy
znać — i w tern opozycja dopatruje 
błędów taktycznych ministra Seydy. 
Niepodobna wyliczyć wszystkiego, o co 
on jest oskarżony i potępiony.

Drobnostką jest dla opozycji, że 
przyparta do muru podczas rozprawy 
na komisji spraw zagranicznych, mu
siała uznać słuszność stanowiska i 
prawidłowości postępowania ministra 
Seydy we wszystkich sprawach, któ
rych bronił i broni wytrwale i umie
jętnie z mniejszym lub większem po
wodzeniem, niezależnem przecież tylko 
od swoich wysiłków na terenie między
narodowym.

Dla opozycji najważniejsze jest to, 
że min. Seyda nie ulega, jak wię 
kszość jego poprzedników, in
spiracjom tajnych organizacyj politycz- 
no-finaosowych o charakterze częścio
wo międzynarodowym, częściowo kra
jowym, że zerwał on z metodą fał
szywego mówienia i fałszywego dzia
łania, z siedzenia na dwu stołkach, 
z niewolniczego, a bez przekonania 
przymilania się przyjaciołom, flirto
wania zaś na boku z nieprzyjaciółmi 
zagranicznemu że prowadzi on poli
tykę wyłącznie narodową, zdecydo
waną, śmiałą, szczerze przyjazną dla 
przyjaciół i sprzymierzeńców, ale peł* 
ną poczucia godności państwowej 
i szczerze pokojowej wobec wszyst
kich, którzy z Polską w pokoju żyć 
pragną.

Opozycja czuje, że taka polityka 
to przełom zasadniczy w stosunku 
Polski do świata i świata do Polski,

Nie można zaprzeczyć, że pań
stwo polskie, z powodu swych finan
sów, znalazło się w b. trudnem, na
wet niebezpiecznem położeniu.

Na czoło obowiązków obywatel
skich wybija się dziś wytrwała służba 
dla zapewnienia Polsce istnienia, Pol
ska nie jest jeszcze odbudowana — 
jak sobie niektórzy wyobrażają. Pań
stwo jest, jak przedsiębiorstwo; jego 
rozchody nie mogą przewyższać do
chodów.

W Polsce właśnie dzieje się tak, 
że rozchody państwa są niepomierne 
wielkie, dochody zaś znikomo małe— 
i to jest ten fatalny, karykaturalny 
stan, który dowodzi, że Polska nie 
jest jeszcze zupełnie odbudowana.

Można to po części wytłumaczyć 
następującemi przyczynami:

1) Polska nie mogła odrazu zorga
nizować się należycie, zwłaszcza po 
wielkiej wojnie.

2) Nie mieliśmy doświadczenia 
.państwowego; nie było u nas ludzi 
przygotowanych do własnej służby 
państwowej, było zaś dużo początku
jących.

którego konsekwencje z czasem mu
szą wydać plon obfity dla państwa, 
którego zaś nawrót do poprzedniej 
zabawy w politykę zagraniczną, nie 
będzie łatwy i zdrowy.

Dlatego też prowadzi zaciętą prze
ciw niej kampanję, posługując się 
nawet środkami, które pachną zdra
dą państwa. Oskarża bowiem rząd 
polski przed zagranicą o łamanie 
Traktatu Wersalskiego, o zamachy na 
prawa mniejszości i żąda interwencji 
mocarstw nawet sprzymierzonych w 
nasze wewnętrze stosunki, żąda uka
rania rządu i Polski przez Ligę Na
rodów.

Kto z wierzących w patriotyzm 
całej opozycji polskiej wątpi, czy mo
głaby być tak zbrodnicza akcja pro
wadzenia przeciw własnemu rządowi 
i państwu, niech przeczyta raport 
polskiego oddziału »Ligi obrony praw 
człowieka“ , do którego należą wy
bitni przywódcy Wyzwolenia i P.P.S. 
nie sami zaś żydzi.

Społeczeństwo musi wypowiedzieć 
stanowczą walkę takiej działalności 
opozycji i usunąć z terenu politycz
nego takich zawalidrogów, szkodzą
cych nietylko rządowi, lecz i całe
mu państwu, jego przyszłości i jego 
godności.

S. Olszewski.

3) Wskrzeszaniu Polski towarzy
szył okres burzliwy — okres rewo
lucyjny w Europie, co też odbiło się 
i na nas — a wreszcie

4) paroletnia wojna na Wschodzie 
utrudniła warunki rozwoju młodego 
państwa.

Ale to jeszcze nie wszystko Istot
ne przyczyny dzisiejszej ciężkiej sy
tuacji państwa tkwią znacznie głębiej.

Jeszcze przed wojną ścierały się 
u nas liczne dążenia — orientacje; wal
czyły ze sobą dwa obozy!

Chcący mieć Polskę i chcący mieć 
władzę w Polsce...

Co to jest Polska i co to jest wła
dza? O Polsce wiemy z najmłodszych 
naszych lat; jeszcze jako dzieci 
wyobraziliśmy sobie, źe Polska — to 
orzeł biały w czerwonem polu, albo 
to polskie wojsko i powstania naro
dowe. Później rozumieliśmy, że Pol
ska — to wolność od ucisku, rozwój 
kultury i rozwój liczebny narodu: wła
ściwie zaś Polska — to dobrobyt na
rodu polskiego.

Przed wojną my, Polacy, mieliśmy

Mowa Romana Dmowskiego
na posiedzeniu Klubu W szechpolskiego  
w W arszaw ie  w d. 10 października 1923 r.

(W  streszczeniu—od delegata „G łosu L u belsk iego“).

*
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podrzędną rolę gospodarczą w życiu 
państw europejskich.

Zwykle tak bywa, że naród nie- 
wolny zostaje sproietaryzowany, zep
chnięty do podrzędnej roli w życiu 
innych.

O tem, że Polska jest to dobro
byt narodu polskiego — prawie nikt 
u nas nie myśli, chociaż myśli się 
stale o dobrobycie własnym. Tym
czasem praca dla Polski — to jest 
właśnie praca dla dobrobotu jej na
rodu,

Różne też są określenia i poglądy 
na władzę... Władza to odpowiedzial
ność za teraźniejszość i przyszłość 
tego, czem się rządzi.

Nieszczęśliwie się złożyło, że wła
dza w Polsce wskrzeszonej dostała 
się w ręce nieodpowiedzialne, a więc 
niepowołane do sprawowania tej 
władzy.

Nieszczęściem też jesi Polski, że 
władzy w niej nie wzięli ci, co chcieli 
Polski, ale ci, co chcieli w niej władzy.

Typ literata i typ rabusia rządziły 
Polską. Literackość tego rządzenia— 
to było owo fantazjowanie i robienie 
doświadczeń na podstawie czytanych 
kiedyś pomysłów; rabunkowość zaś 
polegała na tem, że ludzie rządzący 
chcieli się utrzymać przy władzy, 
a swoich — u żłobu państwowego— 
i że nie mieli pojęcia o rządzeniu, 
a rządzili naoślep.

Polska została zalana galicyjskim 
żywiołem. Należy stwierdzić, że wśród 
galicjan byli i są ludzie, przed któ
rymi uchyla się czoła: naogól jednak 
żywioł galicyjski podówczas — to lu
dzie przywykli patrzeć na Polskę nie- 
wolną, w której się nie rządziło, jak 
u siebie, ale rozkazywało, jak w kraju 
obcym,

Możnaby powiedzieć, że iudzię ci, 
co przyszli z okupacją austryjacką, 
po dziś dzień jakby nie wyzbyli się 
tego wrażenia okupacji. I tu bierze 
początek ów chorobliwy biurokratyzm, 
ów stan niedbałości o dobro kraju, 
gdzie urzęduje sfę, jakby z koniecz
ności, jakby nie u siebie i nie dla sie
bie, Dlatego Polska miała i ma wię
cej instytucyj i urzędników — niż ich 
potrzebuje; niektóre z tych instytucji 
utrudniały rozwój państwa, ponieważ 
obciążały i komplikowały jego życie.

Stąd bierze początek szalony pro
tekcjonizm i nadużycia, rabujące pań
stwo. Był przecież czas, że każda

Praca Sejmu nad Mżetem.
(.Rozmowa z posłem Jerzym Zdzie- 

chowskim, prezesem sejmowej komisji 
budżetowej” ).

Sprawa budżetu państwowego jest 
jednem z najważniejszych zagadnień 
państwowych, szczególnie w chwili 
obecnej budzi ona zainteresowanie 
najszerszych sfer naszego społeczeń
stwa ze względu na związaną z nią 
ściśle sanację naszych finansów, to 
też uważaliśmy za pożądane ze wszech- 
miar zapoznać ogół naszych czy
telników z opinją posła Jerzego Zdzie- 
chowskiego, przewodniczącego komisji 
budżetowej,

— Co do prac komisji budżetowej, 
rozpoczął nasz rozmówca, to na ostat- 
niem posiedzeniu załatwioną została 
sprawa prowizorium budżetowego za 
czas od i.X  do 31 grudnia b. r. Na
stępnie wejdzie pod obrady ustawa 
o uposażeniu sędziów i prokuratorów, 
była już ona przedmiotem obrad ko
misji, ale została wycofana przez rząd 
przed ferjami z porządku dziennego 
z obrad Sejmu. Obecnie rząd jest 
w trakcie wprowadzania pewnych 
zmian do tej ustawy i w najbliższych 
dniach wniesie ją z powrotem do 
Sejmu. Jest to sprawa ważna, wią
żąca się z wejściem w życie ustawy 
emerytalnej.

Hej! śmiej s, /

Hej! śmiej się, śmiej 
I  radość siej,
Choć na dnie płacze;
Nie dla cię łzy,
Upiorne sny, 
Nieś ludziom chieb, kołacze.

HejI śmiej się, śmiej,
By wicher wiej,
Wiosenne ludziom wiewy.
Niech idzie czyn.
Hej! z ojcem syn 
Przy pracy nucą śpiewy.

Hej! śmiej się, śmiej,
Wypędzaj z kniej 
Ojczyzny trwogi, lęki;
Hej! czyń i nuć 
Do stóp je j  rzuć;
By kwiaty czynów pęki!

BIERKO JAN.

ładna panna, o ile chciała, znalazła 
posadę w biurze państwowem.

W ten sposób marnowało się pie
niądze, trwoniło się dobro państwa, 
ponieważ ludzie rządzący, przyzwy- 
czajeni żyć w obcem państwie, nie 
umieli jeszcze szanować dobra swego 
młodego państwa. Rządy poprzednie, 
goniąc za popularnością, szafowały 
dokoła, a znikąd nie brały. Wzra
stała więc dysproporcja pomiędzy roz
chodami, a dochodami, rodził się już 
powoli ów katastrofalny stan polskich 
finansów, który dziś przybrał tak 
wielkie rozmiary.

Oto pokrótce przyczyny dzisiej
szej sytuacji Polski, do ratowania 
której nie trzeba genjuszów, ale trzech 
tyłka rzeczy:

1) Zdrowego rozsądku, 2) poczucia 
odpowiedzialności (czyli sumienia) 
i 3) uporu w dążeniu do celu.

Zdrowy rozsądek każe zmniejszyć 
rozchody, ilość urzędników, insty
tucji — a powiększyć dochody, pań
stwa.

Poczucie odpowiedzialności (su
mienie) każe — bez względu na po

— Kiedy zostanie wniesiony bud
żet na rok 1024? *

— Jak wiadomo prezydent mi
nistrów, Witos, zapowiedział wniesie
nie budżetu na r. 1923 w terminie 
konstytucyjnym. Budżet ten zostanie 
wniesiony w końcu b. m. i będzie 
zawierał konkretny projekt pokrycia 
ewentualnego niedoboru bez uciekania 
się do dalszej inflacji pieniężnej. 
Nowy budżet w znacznym stopniu 
uwzględni prace i wnioski komisarza 
oszczędnościowego p. Moskalewskie- 
go, tem się będzie różnił od budżetu 
na 1923 r., że wydatki będą propo
nowane w suuiach, nie przekracza 
jących realnych i rzeczywistych po
trzeb urzędów państwowych.

Nie można tego powiedzieć o 
budżecie na r. 1923, który projekto
wał wydatki bardzo częste w rozmia
rach fantastycznych, co dzisiaj jest 
dowiedzione przez zamknięcia kaso 
we, które bez uchwalenia budżetu i 
wprowadzenia do niego zmian, wyka
zują poważne różnice między sumami 
preliminowanemi, a sumami efektyw
nie wydanemi. Oczywista, te zam
knięcia kasowe nie są jeszcze całko
wite i można się na nich oprzeć do 
I sierpnia r. b., ale te cyfry pozwalają 
określić tę różnicę na zgórę 30°/0.

Ten fakt, jeszcze przed rozpoczę
ciem akcji oszczędnościowej rządu, 
dowodzi że budżet przedstawiony 
przez poprzedni gabinet na 1923 rk.

pularność rządń — robić to, co pań
stwu da korzyść niezaprzeczoną.

Wreszcie upór nakazuje nie usta
wać w drodze do raz wytkniętego celu.

Na te trzy zalety — siły musi zdo
być się dziś cała Polska, Rząd, Sejm, 
Senat, a przedewszystkiem naród.

Na obóz narodowy przyszły dni 
wielkiej próby; obóz ten ma wykoń
czyć budowę Polski.

Rząd dzisiejszy może podołać za
daniu; jest rozsądny, sumienny i wy
trwały. Potrzebne mu jest tylko po
parcie całego narodu.

O to poparcie będzie trudno. 
Nie może być popularnym ten, kto 
wymaga płacenia podatków; u nas 
jeszcze rozumie się potrzeby ich pła
cenia) jak w Polsce przedrozbiorowej!), 
a nierzadko można spotkać się ze 
zdaniem, że w państwie własnem nie 
powinno się płacić podatków. Po
przednie rządy popularne, nie miały 
przeciw sobie niezadowolenia, nie brały 
bowiem podatków, a witle naokół 
dawały.

Chociaż dotychczas właśnie nie 
płacono podatków, ale zato robiono

był zupełnie nierealny. Możnaby dojść 
do paradoksalnego wprost wniosku, 
że nieuchwalenie budżetu na 1923 r. 
było powodem zmniejszenia wydat
ków. albowiem ministerstwo saarbu 
korzystało ze swoich prerogatyw i 
dzięki niezatwierdzeniu budżetu 
zmniejszała awanse na wydatki,

— O ile wiem komisja budżetowa 
pracowała nad budżetem na r. 1923, 
jakie są wyniki tej pracy i jakie ko
rzyści?

— Pomimo wątpliwości, czy uda 
się budżet na r. 1923 jeszcze w roku 
bieżącym uchwalić, wszystkie stron
nictwa były zgodne w lipcu r. b. co 
do konieczności przystąpienia przez 
komisję budżetową do pracy nad zez 
najomieniem się t tym budżetem. To 
też referaty zostały rozdane, a komi
sja przystąpiła do rozpraw nad naj
ważniejszym budżetem Min. Spraw 
Wojsk. Doskonały i wyczerpujący 
referat przedstawił poseł Czetwertyń* 
ski. Komisja poświęciła zaznajomie
niu się z budżetem M. S. W. około 
ic całodziennych posiedzeń. Prace 
komisji zostały przerwane wskutek 
konieczności wzięcia pod obrady 
ustawy o uposażeniu oraz wskutek 
wniosku do którego dochodzili po
szczególni referenci budżetu i ja, ja
ko referent generalny, że budżet na 
1923 r*i jest nierealny i ni może 
być materjałem dla pracy komisyjnej.

Osobiście nie wątpiłem, że nie-

M Y Ś L L
Wybrał J ,  K.

Młodzieńcze, życie jest zagadką, 
Młodzieńcze, powiedz, jak dziś rzadko 

Ty temu chcesz dać wiary?
Oh! rozwiązania nie głoś słowa.
Bo któż wie, czyli prawda nowa 

Jest lepsza od prastarej?
Czesław Jankowski,

świetne interesy na skarbie polskim« 
Jeśli rząd ukróci to, będzie mia! b. 
licznych niezadowolonych.

Niezadowoleni też będą zreduko
wani urzędnicy — będą niezado
woleni i wszyscy ci, co bezczel
nie kradli i dorabiali się w Polsce.

Rząd jednak nie powinien dać się 
zdemoralizować opinji malkontentów— 
powinien twardo stać na obranem 
stanowisku, a wtedy silą rzeczy zdo
będzie zaufanie, a zatem i poparcie 
narodu.

Początkiem wszystkich kwestyj na
szego życia państwowego jest naprawa 
skarbu, jak wogóle początkiem praw
dziwie niezależnego życia państwa, 
jest pełen skarb.

Ludzie, co chcieli tylko trząść 
Polską, nie rozumieli, że bez skarbu 
nie zrobi nic nawet taki „genjusz” , 
jak... Piłsudski.

Zajmujemy w Europie miejsce za
raz po Włoszech, choć pod wzglę
dem ludności terytorjum i bogactw 
naturalnych mamy nad niemi prze
wagę.

A jednak traktują nas, jak małe 
państwo—a to dlatego, że nie mieliśmy 
i nie mamy zdrowego skarbu.

Dobry skarb budzi szacunek u są
siadów; wszystko inne maleje wobec 
zagadnienia skarbu.

Dla tych, co chcieli Polski, nastają 
ciężkie dni próby i pracy, trzeba bo
wiem pamiętać, że niemasz Polski 
niepodległej, dopóki niema silnego 
skarbu.

Tu tkwi właściwe zadanie rządzą
cego obozu narodowego.

My musimy zadaniu temu podołać, 
w przeciwnym razie — lepiejby nam 
już dziś przejść do wieczności i ustą
pić miejsca młodszym, może od nas 
lepszym.

(Długotrwałe i huczne oklaski).

uchwalenie budżetu w takich warun
kach daje większą swobodę minister
stwu skarbu w ograniczeniu wydat
ków i uważałem za rzecz daleko wła
ściwą poświęcenie ostatnich miesięcy 
r. b. pracom nad budżetem na 1924 r.

— Czy prace komisji dały korzyści?
— Zaznajomienie się z budżetem 

na 1923 r. i poważne prace komisji 
nad budżetem wojskowym znacznie 
ułatwią prace nad budżetem na rok 
przyszły.

— Jaki bieg da pan prezes pracom 
nad budżetem na 1924 r.?

— Niezwłocznie po wniesieniu bud
żetu do Sejmu i oddaniu go komisji 
zostaną przydzielone referaty i ko
misja poświęci listopad i grudzień 
uchwaleniu budżetu. Należałoby prace 
poprowadzić w tem tempie, aby w po
łowie stycznia już przystąpiono do 
uchwalenia budżetu na plenum.

— W jakim mierniku jest obliczany 
budżet?

— Budżet jest obliczany w mier
niku opartym na stosunku cen hurto
wych do franka szwajcarskiego w 
pierwszym tygodniu czerwca r. b, 
Oczywiście brak właściwego i jednego 
miernika, jakim może być stała waluta,, 
jest wadą budżetu i stwarza bardzo 
poważne trudności w całym systemie 
gospodarczym państwa. Jest to jeszcze 
jeden z powodów, który musi przy
śpieszyć u nas reformę monetarną.

H. N.
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Kierunek i j 
szybkość 

wiatru 
w mtr/sek.

23 21 48,4 10,9 9 © C - 0

24 7 44,2 11,7 7 C — 0

24 13 40,7 18,0 10 s  — 1

W dniu 23 paździer. najwyższa tem
peratura wynosiła 15,0°, najniższa 9,0°. 
Opad 0,0.

Z  T -w a gim nastycz. „Sokó ł“ .
W czwartek, 25 b. m. w sali gimna
stycznej M. G. P. odbędą się męskie 
ćwiczenia przygotowawcze do wystą
pienia ze sztandarem w urocz}r- 
stościach przyjazdu prezydenta Rzecz. 
Polskiej. Udział wszystkich druhów 
obowiązkowy. Zbiórka w lokalu T-wa 
o godz, 7.15, skąd wymarsz na ćwi
czenia. »Czołem!«

Zebranie T .N .S W. W czwartek 
dnia 25-go b. m. o godz, 8*ej wlecz, 
w lokalu państwowem gimnazjum 
męzkiego przy uh Szkolnej odbędzie 
się ogólne zebranie członkowi sympa
tyków Tow. Nauczycieli Szkół Śred* 
nich i Wyższych.

Zebranie Stów. W łaścicieli N ie
ruchomości odbędzie się w sobotę 
dn. 27 b. m. o godz. 5 po poł. w sali 
T-wa Krajozn. Kaliska 1. Omawiane 
będą sprawy dużej wagi, zatem o przy
bycie jaknajliczniejsze wzywa

Zarząd.
R ynek zbożowy w dniu 22 b. m, 

korzec żyta mk. 1.300.000—1.350.000
„ pszenicy do 2.500.000
„ jęczmienia do 1.500.000
* owsa do 1.250000

Tendencja zwyżkowa, obroty średnie.

Podrożenie Chleba, Z powodu 
podrożenia mąki z 1,700,000. mk. na 
na 2.000.000 mk, na worku. Cena 
chleba została podniesiona na 24,400 
marek na kg. Bułka 50 gr. 4000 mk., 
100 gr. 8000 mk. Cech piekarski.

Nieszłuszne podrożenie chleba. 
We wtorek na rynku zboże płacono 
po rmljonie marek, a Stern, jak nas 
informują naoczni świadkowie płacił 
nawet niżej miljona, tymczasem w 
środę pierwszy podniósł mąkę na 
dwa miljony i chleb znowu podrożał 
Co władze powiedzą na to samowol
ne śrubowanie cen?

Ceny w  cukierniach i kaw iar
niach podskoczyły o 25 procent.

Obiady w naszych restaura
cjach zdrożały z 40 na 50 tys. mk.

W  Szpitalu św. Antoniego.
firma Mazurkiewicza dokonała wier
cenia nowej studni na 180 metr. głę
bokości. Woda doskonale bije. Na 
wykończenie ostateczne studni podob
no Związek Szpitalny nie ma pienię- 
dzy.

Słuszne kary. Starostwo wło
cławskie skazało na 2 dni aresztu 
p. J. T, za pijaństwo.

— Za niewywieszenie cen w skle
pie skazano piekarza M. Dąbrowskie
go na 800.000 mk, kary i 7 dni aresztu, 
a mączarza H. Kantorowicza na jeden 
miljon mk. kary i 7 dni aresztu.

R ew izja. W nocy z 19—20 paź
dziernika w obecności podprokurura- 

tora i sędziego śledczego, dokonano 
rewizji u p, Rynasa zamieszk. przy 
uh Plac Dąbrowskiego i u p. Pypra 
zamieszk, w Dolnym Szpetalu. Rezul
tat rewizji niewiadomy.

Do odebrania. W ekspozyturze

śledczej jest do odebrania 10 worków, 
znalezionych na ulicy.

Kradzieże. Na tartaku przy uh 
Płockiej złodzieje skradli drzewo o- 
prawione. Zameldowano policję, która 
się zajęła energicznym śledztwem.

— P. J. Poluckiewiczowi, zamieś z. 
przy ulicy Wolność M 18, złodzieje 
skradli 1 5 dolarów i 500 tysięcy mkp.

Z O K O L I C .
Cukrownia * Dobre’" wysłała do 

Warszawy 5 wagonów cukru.

Pobicie. W folwarku Kępiny za 
Wisłą włodarz Górecki pobił wie
śniaczką Janinę Sirzemieńską lat 21. 
Pobitej udzielono %pomocy i odesłano 
do domu.

Pożar. W niedzielę 21 b. m. wy
buchł pożar na folwarku Szczebleto- 
wo (pow. nieszawski), należącej do 
p, Marji Pogonowskięj. Spłonęła całko
wicie sterta zboża, wartości 150,000,000 
marek. Przyczyną pożaru było pod
palenie. Całkowitą stratę pokiwa 
Polska Dyrekcja Ubezpieczeń Wza
jemnych.

Z KRAJU.
Podatki muszą być płacone.

Minister skarbu zwrócił uwagę na 
smutny fakt iż część przemysłowców 
i kupców, obowiązanych do płacenia 
państwowego podatku przemysłowego, 
uchyla się od należytego jego wpłacania 
w ten sposób, iż podatnik znacznie 
zmniejsza sumę swych obrotów rocz
nych.

Celem wytępienia tego rodzaju 
praktyk, minister polecił dyrekcjom: 
P. K. K. P., Pocztowej Kasy Oszczę
dności i Polskiego Banku Krajowego, 
by wstrzymały one udzielanie kredy
tów w jakiejkolwiek bądź iormie, a 
w szczególności w postaci reeskontu 
weksli, tym wszystkim płatnikom po
datku, przeciwko którym wszczęto do
chodzenia o przekroczenia podatków 
na wstępie określonych.

Ten sam rygor winien być zasto
sowany także w stosunku do tych 
płatników państwowego podatku prze
mysłowego, którzy nie spostrzegają 
ściśle terminu miesięcznych wpłat na 
poczet przepadających od nich nale- 
źytości podatkowych.

Skasow anie zbytecznych po
dróży i rozmów. Minister skarbu wy
dał okólnik, polecający wszystkim wła
dzom absolutne wstrzymanie wszel
kich niekoniecznych rozjazdów służbo
wych urzędników. W szczególności 
zakazane są podróże urzędników pla 
cówek zagranicznych do kraju. O ile 
pobyt urzędnika trwa ponad 8 dni, 
to za ten czas urzędnik ma pobierać 
pensję w markach według odpo
wiednich norm tabeli uposażenia w 
kraju. Urzędnicy z prowincji mogą 
przyjeżdżać do stolicy tylko na wezwa
nie, w przeciwnym razie nie wypłaca 
mu się djet. Zarządzone zostały reduk
cje prenumeraty czasopism, oraz ogra* 
niczenia rozmów międzymiastowych.

W ydaw nictw a T -w a „R ozw ój“
T*wo „Rozwój“ dążąc w swej działał 
ności do wszechstronnego oświetlenia 
kwestji żydowskiej, tak żywotnej Polsce 
ze względu na wielką w niej ilość 
żydów, rozwinęło szeroko działalność 
wydawniczą, która niewątpliwie znaj 
dzie uznanie społeczeństwa w postaci 
licznego zapotrzebowania na pomie- 
nione wydawnictwa.

W ydział w ydaw niczy Dyrekcji 
Naczelnej T-wa porozumiał się z wy
bitnymi znawcami sprawy żydowskiej, 
celem uzyskania ich współpracy, pro
gram wydawnictw poza działami ży* 
doznawczemi odejmuje całokształt po
lityki narodowej, awięc zagadnienia 
gospodarcze, społeczne i państwowe. 
Zgodnie z powyższem podzielono wy
dawnictwa na Bibljoteczkę żydo- 
znawczą i Biblioteczkę ogólną. Już 
się ukazały i są do nabycia w księg. 
Nakh T*wa „Rozwój* (Bracka 1), in
nych, następujące broszury:

Październik

25
CZWARTEK

Protokuły mędrców Sjonu cena 
Mk. 0,80, Mścisławski Tadeusz—Woj
sko Polskie, a żydzi Mk. 0,40. Lossow 
Piotr — Genesis Duszy żydowskiej 
Mk. c,8o, Zawisza M. C. — Jak żydzi 
rujnowali Polskę Mk. 0,40.

(Ceny w jednostkach Związku 
Księgarzy mnożnik 70.000 mk.) Pa
miętnik Konferencji Żydoznawczej, 
Zagadnienie Kresów Wschodnich 
przez senatora J. Bartoszewicza, Hi
storia I go Korpusu Wojsk Polskich 
na wschodzie przez H. Nowodwor
skiego.

Nowa katastrofa lotnicza. Wczo
raj, korzystając z pięknej pogody na 
polu Mokotowskiem panowało nie
zwykłe ożywienie. Samoloty, niby 
stada ptactwa, krążyły nad Warszawą 
i okolicami. Szczególniej wyróżniał 
się samolot A. B. B. II prowadzony 
przez kapitana-lotnika I pułku lotni
czego Stanisława Jakubowskiego, w 
którym pasażerem był Teofil Celestyn 
Moczydłowski z Konstancina.

Samolot zatoczył kilka kół, przele
ciał nad sametm dachami Czerniako- 
wa i lądując o godz. 2.45 na polu 
Mokotowskim z niewyjaśnionej dotąd 
przyczyny upadł tak fatalnie, iż rozbił 
się doszczętnie, przyczem pasażer Mo
czydłowski padając poniósł śmierć na 
miejscu, z ś lotnik-kapitan Jakubowski 
został ciężko ranny. Ofiary katastrofy 
lotniczej, po udzieleniu pierwszej pa- 
mocy, przewieziono o g. 4 do szpitala 
Ujazdowskiego.

Śledztwo w tej sprawie prowadzi 
III pluton żandarmerii, (r).

Żydow ski inlerw iew ! W Nr. 239
żargonowego »Momentu« (zd. 21 b. m.) 
umieszczono artykuł pod takim tytu
łem: > W Polsce niema kwestji ży
dowskiej. Tak mówi Roman Dmowski *.

Oto brzmienie tego artykułu:
Nasz współpracownik miał rozmo

wę z p. Dmowskim i prosił go o udzie
lenie interwiewu co do jedo stano
wiska w sprawie żydowskiej w Polsce.

— W sprawie żydowskiej? — za
pytuje p. Dmowski. — Czy w Polsce 
istnieje obecnie kwestja żydowska? 
Czy żydzi nie korzystają ze wszystkich 
praw obywatelskich, jakie im się na
leżą? Uważam, że w Polsce niema 
wcale kwestji żydowskiej!

— A o »numerus clausus«?
P. Dmowski powiada na to:
— Mój, panie kochany, będzie bar

dzo źle, jeżeli każdy obywatel będzie 
dyktował swe zdanie rządowi. Rząd 
wie co robi i nikt nie ma prawa do 
niego się wtrącać. Zresztą... istnieje 
na to Sejm i Senat, które mogą za
twierdzić, lub odrzucić każdy projekt 
rządowy. Im przeto zostawimy tę 
sprawę.

Z  lotnictwa. Sekretarz L.O.P.P.. 
p. Wacław Majewski, wygłosił w szkole 
nauk politycznych w Warszawie od
czyt, w którym skreślił przerażający 
wprost stan naszego lotnictwa w sto
sunku do państw ościennych, a na
wiązując do zadań i celów LO.P.P. 
wykazał doniosłe znaczenie tei insty
tucji dla spraw Państwa Polskiego. 
Taki sam odczyt w szkole Kulwiecia 
wygłosił p. kapitan Pniewski. Oba 
odczyty wzbudziły ogromne zaintere
sowanie słuchaczy wyrażone w u~ 
chwale przystąpienia do organizacji 
lokalnych Kół L.O.P.P. Miejmy na
dzieję, że w najbliższym czasie całe 
społeczeństwo podąży za tym przy
kładem.

TELE6RANIY.
Prymas Polski u Ojca 

Świętego.
RZYM, 23. X. (Pat.) Ojciec św. 

przyjął na posłuchaniu arcybiskupa 
Dalbora.

Podkop pod polską 
barjerą.

REW EL, 24. X. (Russpress.) Wy
chodzący tu dziennik rosyjski Posled* 
nija Izwiestja poświęca dłuższy arty
kuł wstępny robocie bolszewickiej w 
Polsce. Dziennik mówi: »Czerwony 
kret, przekopując korytarze do rewo-

lucji niemieckiej, głęboko podkopać 
się pod barjerę, leżącą na jego dro
dze«. Następnie artykuł szczegółów® 
opisuuje ostatni wybuch Cytadeli i 
przedstawia jego znaczenie dla bol
szewików: »W zrozumieniu całego
znaczenia bezpośredniej komunikacp: 
z Niemcami, bolszewicy przygotowują 
całkowite wysadzenie w powietrze 
dzielącej ich do Niemiec, polskiej 
bariery: Jednocześnie, korzystając
z trudności, wynikłych w Polsce, 
czerwona Moskwa szykuje na wszel
ki przypadek grunt do nacisku, oskar
żając polaków o wrogie zamiary prze
ciwko Rosji sow. W prasie sow. już 
na drugi dzień po katastrofie war
szawskiej rozpoczęła się kampania 
agitacyjna«. Gazeta mówi tu o zna
nych artykułach Prawdy moskiewskiej 
skierowanych przeciwko Polsce.

„Nie może być w danym przy
padku żadnej wątpliwości, że wysa
dzenie w powietrze składów w War
szawie i rozdmuchiwanie wewnętrz
nych narodowych i gospodarczych 
sprzeczności państwowości polskiej, 
ject to plan metodycznie przeprowa
dzony rękami czerwonych podpalaczy 
Bolszewicy, podrzucając z całych sil 
materjały palne w tlejący pożar Nie
miec, rozwijają jednocześnie olbrzy
mią konspiracyjną robotę dla rozsa* 
dzenia od wewnątrz państw, stojących 
na drodze bezpośrednich ich stosun
ków z Niemcami. Ośrodkiem oparcia 
barjery państw ościennych, zbudo
wanych przez traktat wersalski dla 
odcięcia Niemiec od Rosji sow. jest 
Polska’.

O kanał mazurski.
KRÓLEWIEC, 24.X. Pat. Stan 

robót około budowy kanału mazur
skiego przedstawia się następująco:: 
Po wyczerpaniu kredytu, w wysokości: 
27 miljonów mk. niem., przyznanych 
przez sejm piusfei w r. 1920 oraz 4c 
miljonów mk. niem., przyznanych przecz 
parlament Rzeszy, jak też dalszego 
kredytu 50 miljon. mk. niem., wsta
wionych do budżetu na rok 1922, 
który to kredyt wobec dewaluacji, 
znacznie przekroczono, na konferencji 
w ministerstwie komunikacji Rzeszy 
w końcu roku zeszłego, postanowiono 
wstrzymać roboty. Mimo silnej opo
zycji tutejszej izby handlowej, popie
rane przez delegację robotników, m i
nisterstwo komunikacji doszło do prze
konania, że kanał mazurski może mieć 
znaczenie dopiero po połączeniu go 
z drogami wodnemi Rzeczypospolite! 
Polskiej, a jednostronne wykończenie 
do granic Rzeczypospolitej Polskie o 
stworzy tylko ślepy kanał, którego 
koszta wobec braku znaczniejszego 
zainteresowania lokalnego, nigdy się 
nie opłacą. O ileby jednak Polski, 
okazała zamiar i gotowość przedłu
żenia kanału od granicy niemieckie] 
do Niemna pod Grodnem, rząd nie
miecki, jak oświadcza, znajdzie kre
dyty na wykończenie robót. Obecnie 
już dokonano połączenia jezior Mazur
skich od Jahannesburga do Anges- 
aurga, oraz wykończono mniejwięcef 
jedną trzecią część planowanych ro
bót ziemnych na linji Maursee, A ller- 
bürg, Wehlau, dochodząc do Mauer- 
seć, niedaleko linji kolejowej Inster
burg — Gerdauen. Pobudowano rów  * 
nież śluzy i mosty, lecz wobec wstrzy
mania robót, nie wpuszczono jeszcze 
wody do kanaki.

Kandydaci polscy do 
Sejmu gdańskiego.

GDAŃSK, 23.X (P.A.T.). Wczoraj 
polski centralny komitet wyborczy 
ustalił listę kandydatów do sejmu w 
następującym składzie: dr. Kubacz,
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jedwabski, Łangowski, dr. Sanecki, 
dr. Noczyński, redaktor Cieszyński, 
Gołębiowski, Budźyński, Czarnecki, 
Michna, Czoźewski, dyrektor Kwiat
kowski, Milewski, Świtała, Kosiński, 
Szulc, Zamkowski, Gosz, Wojnowski 
i Tisarczyk.

2 Sejmu gdańskiego.
GDAŃSK, 24.x. (Aj. Wsch.). Sejm 

gdański przyjął w trzecim czytania usta
wę ograniczającą samorząd w gminie 
gdańskiej. Odtąd sprawy miejskie na
leżeć będą wyłącznie do kompetencji 
senatu, a rada miejska będzie ciałem 
uchwalającem nieposiadającem żadnej 
egzekutywy. Rada miejska składać 
się będzie z 51 członków wybranych 
przez sejm gdański na podstawie 
proporcjonalności.

Żądania bezrobotnych 
w Gdańsku.

GDAŃSK. (AW). Dziś przed po
łudniem bezrobotni, których cyfra 
przekroczyła już óooc, przedłożyli se
natowi następujące nagłe żądania: 
l) wystarania się o możliwość pracy, 
2;) natychmiastowe dostarczenie 5 cen
tnarów kartofli na każdego bezrobot
nego, wydanie dwóch metrów drzewa 
it 4 centnarów węgla, dostarczenie ta
nich środków żywności, oraz odzieży 
przez urząd opieki społecznej, 3) na
tychmiastowa wypłata jednorazowej 
zapomogi, w wysokości 70 marek zło
tych, 4) wypłacanie zapomóg dla bez
robotnych na przyszłość w walucie 
stałej.

Dygnitarz sowiecki 
w Gdańsku.

GDAŃSK. (AW). Przybył tu
Joffe.

Pożyczka amerykańska 
dia Niemiec.

NOWY JORK. 24.X. Pat W Ame- 
ryce, jak wiadomo, bawili: były kan
clerz Rzeszy, dr. Cuno, wiceprezydent 
związku przemysłu niemieckiego Froh- 
^ein, oraz przedstawiciele banków nie
mieckich w celu uzyskania pożyczki 
dla Niemiec. Według projektu ame
rykańskiego pożyczki udzielili konsor
cjum banków amerykańskich, w for
mie udziału w projektowanym nie
mieckim banku walutowym.

Niemcy na wulkanie.
BERLIN. (AW). Konflikt między 

Bawarją a Rzeszą doszedł do tego 
punktu, iż porozumienie da się osią
gnąć jedynie za cenę kapitulacji jednej 
lub drugiej strony. Głosy prasy ba
warskiej wyraźnie wskazują na to, 
iż rząd bawarski za wszelką cenę zde
cydowany jest podjąć walkę z rządem 
Rzeszy, ponieważ masy zawiedzione 
są przez konstytucję wejmarską, która 
uniemożliwia odrodzenie Niemiec. Ba- 
warja podjęła tem samem otwartą 
walkę z konstytucją i z charakterem 
republikańskim Rzeszy niemieckiej. 
Jeśli rząd bawarski wyrzeka się ten
dencji separatystycznych, to jest to 
tylko wybieg dialektyczny.

Ruch republikański 
w Nadrenji.

KOBLENCJA 23. X. (P.A.T.) Se. 
peratyści zajęli bez wypadku budyn
ki publiczne w Risseisheim, Bernca- 
stel, Saarburg, Moguncji, Düren, Ba
dem, Pr lin, Linz i Münchan-Glad- 
bach. Policja nie stawiała oporu. 
Ruch nie objął dotychczas okolic 
Koblencji i Bonn.

Zatarg Bawarji z Ber
linem.

MONACHJUM 24.X Pat, Zaprzy
siężenia oddziałów bawarskiej Reirhs-

wehry dokonał komendant Beranze. 
Po przemówieniu jen, Lossowa mu
zyka odegrała „Deutschland über A l
les“. W przemówieniu swem oświad
czył jen. Lossow, iż ręczy za to, że 
interesy niemieckie będą zabezpieczo
ne zarówno przez Reichswehrę, jak 
i przez całą Bawarję. O separatyz
mie bawarskim niema mowy. Idea 
niemiecka będzie zawsze w Bawarji 
szanowana. Mowę swą zakończył 
jenerał słowami: „Stoję całkowicie
na stanowisku rządu bawarskiego”.

WIEDEŃ 24.X Pat. Neue Freie 
Presse donosi z Berlina: Rada pań
stwa zbierze się w środę o godz. 5-ej 
po poł. dla zajęcia się sprawą kon
fliktu z Bawarją. Na posiedzeniu 
tem Bawarja postawi prawdopodobnie 
konkretne wnioski, zmierzające do 
załawienia zatargu. Przy tej spo
sobności rząd bawarski ma zamiar 
zażądać całego szeregu uprawnień, 
m. in. odrębnej administracji łinan* 
sów, wojskowej i kolejowej.

Niemiecka frakcja demokratyczna 
w sejmie bawarskim postawiła wnio
sek o natychmiastowe zwołanie sejmu 
bawarskiego.

14 p. p. podobno zrezygnował z urzą* f %% 
dzenia zawodów sportowych w dniu I 
swego święta pułkowego, bo i słusznie *
—lepiej nic nie urządzać, jak się kom- j 
promitować. Zaiste—robiąc rzut oka 
wstecz, smutnie i marnie przedstawia 
się tegoroczny nasz dorobek sporto* 
wy: parę matchów o wielce wątpliwej 
wartości sportowej, gdzie prawie zawsze 
gościom ulegliśmy, a nawet reprezen
tacja naszego miasta uległa obcej 
drużynie jednego pułku, lub jakiegoś 
Dyonu źandarmerji, w stosunku bar 
dzo wysoko cyfrowym; prócz tego 
parę nieudolnych regat, gdzie z po
wodu braku współzawodników widzie
liśmy kombinowane sztuczne biegi 
„amatorów” ; no a jeśli dodamy do 
tego kilkakrotne wyścigi cyklistów—
To będziemy mieli wszystko (o kon
kursach hippicznych nie mówię), jest 
to przeraźliwie mało, a jeszcze prze
raźliwiej smutne. Acha! mieliśmy 
jeszcze Tydzień Harcerski, który mi
mo wprowadzenia kilku rzeczy no
wych, i u nas nie widzianych, nie wiem 
dlaczego, mało cieszył się zaintereso
waniem publiczności. Ten biegulicz* 
ny, jak i bieg rozstawny z Lipna do 
Włocławka zgromadził minimalną ilość 
widzów na starcie. Lekka atletyka 
kopciuszkuje, i prócz kilku (nieudałych 
organizacyjnie) zawodów, nic nowego 
nie zrobiono. Tak! jeśli chcemy, aże
by na rok przyszły było lepiej, win-

Pierwszorzędna Chrześcijańska
P R A C O W N I A  

U b io ró w  D am skich
pod firmą

W. Sałacińsli i Fr. Hoffmanowa
Włocławek Ut. 3-go Maja Nr. 22 
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Przyjm uje wszelkie 
obstalunki na sezon 
zimowy jak: palta, ko- 
stjumy, futra i wszel
ką robotę kuśnierską. 
Robota solidna i aku- 
ratna podług najnow- 
—  szych żurnali. —

Polecamy się względom Sz. Klijenteli 
Z poważaniem

Pracownia Ubiorów Damskich.
108

R U K I
wszelkiego rodzaju wykonuje szybko gu- 
—  słownie i po cenach umiarkowanych —

Drukarnia Diecezjalna
Brzeska 4 Telefon 26.

Dezercję z partji 
komunistycznej.

MOSKWA, 24*X. (Russpress.) — 
Sprawozdania, otrzymane przez centr. 
komitet partji komunistycznej od pro
wincjonalnych komitetów partyjnych 
zaznaczają, że w ostatnich miesiącach 
z partji wystąpiło znowu kilka tysię
cy starych członków, w olbrzymiej, 
większości należących do klasy robot
niczej. Przyczyną wystąpienia tych 
osób z partji była różnica poglądów 
na politykę robotniczą rządu sowietów.

Lenin.
MOSKWA 24<X. (P. A. T) P. R. 

Jak donoszą, paraliż prawej nogi Le
nina ustąpił. Lenin wyraził chęć po
wrotu do pracy.,'

Bunt wojskowy w Grecji.
ATENY 24.X, (P. A. T.) Ruch 

wojskowy ogarnął 4 garnizony pro
wincjonalne, 18 garnizonów pozostaje 
wiernych rządowi. Ruchem kieruje 
jen. Mataxas, Pod Cholkis przyszło 
do starcia między armją regularną 
a zbuntowanemi oddziałami. Policja 
skonfiskowała dzienniki opozycyjne, 
które zamieściły odezwę przeciw re
wolucyjną.

Dział sportowy.
R efleksje  posezonowe.

Ospały sezon sportowy tegorocz 
ny już możemy uważać za skończo
ny. Na boisku przystąpiono już do 
robót ziemnych toru cyklistów, a nawet

niśmy się dobrze nad tem zastanowić 
Obecny sezon przejściowy pomiędzy 
latem i zimą winniśmy wyzyskać na 
pracę organizacyjną, ażeby na przy
szłość sport nasz nie był „dzikim*’, 
lecz ujętym w pewne karby organizacji 
i związki.

Kluby powinny się już raz wresz
cie zdecydować na przystąpienie do 
P.Z.P.N. Naprawdę, że ze wstydem 
przyznać się musimy, u nas ani jed
na drużyna do związku nie należy, 
podczas gdy miasta nawet mniejsze 
od Włocławka, mają drużyn takich 
kilka lub kilkanaście. Najbardziej po- 
wołanencii do tego będą drużyny: So
koła, Kujawianki, 14 p. p., i drużyny 
szkolne. Mrówcza praca powinna pa
nować w zarządach powyższych sto 
warzyszeń (o ile wszystkie te tow. po* 
siadają zarządy!!!) Powinno się po
myśleć nad statutami(I), nad środkami 
bez których się naprzód nie pójdzie, 
i wreszcie powinno się pomyśleć ja
ką pomoc moźnaby dać tut. Tow. 
Cyklistów, które wykazuje tyle ruch
liwości w kierunku zdobycia boiska 
i własnego toru cyklistów. Lat przej
ściowych mieliśmy tyle, że naprawdę 
już czas najwyższy, aby nastały lata 
realnej pracy.

Mówiąc o mizerii ubiegłego sezo
nu, wartoby też parę słów wspomnieć 
o tem, co lepszego może nam przy
nieść sezon zimowy. Wioślarze prze
ślą do aktów swoją przystań i będą 
tańczyć, kolarze nie mają na śniegu 
pola do popisu, a parę zapaleńców 
tylko weźmie narty lub saneczki i pój
dzie za Wisłę. Ślizgać się będziemy, 
o ile ktoś zajmie się zmieceniem śniegu 
z Wisły. Ale to wszystko tak prze
raźliwie mało i tak strasznie robione 
dotychczas.

Jedna jest wada nasza wszystkich 
wspólna: śpimy! Śpią poszczególni

ludzie, śpią zarządy klubów i towa
rzystw, a przedewszystkiem śpi naj
wyższa nasza instancja na polu wy
chowania fizycznego, t. j. Komitet wy
chowania fizycznego, do którego przy 
najbliższej okazji powrócę.

Nik.

Niedyskretne pytania.
— Jeżelii rząd wciąż nawoływa 

społeczeństwo do zasilania skarbu 
państwa i wytęża siły w tym kierun
ku, to dlaczego ściąganie podatków 
rozkładane jest na raty, nieraz zbyt 
drobne? Czy nie równa się zeru, 
np. podatek w sumie 500 tysięcy, 
rozłożonej aż na 3 raty, płatne od 
15 października do 15 grudnia?

— Dlaczego na ostatnim targu 
piątkowym we Włocławku zrana ce
ny były o 30—50% wyższe aniżeli 
tegoż dnia w południe? Co na to 
policja?

— Czyby co nie zawadziło, gdy
by i u nas postawić szubienice na 
lichwiarzy?

Z. O.

Dziś zjechał do naszego miasta 
wice-wojewoda p. Manteufel. Przy
jazd ściśle związany ze sprawami ro
botniczemu W tej chwili odbywa się 
konferencja z fabrykantami. Jest to 
nowy dowód nietylbo zainteresowania 
się przez władze państwowe dolą ro
botnika, ale żywe poparcie jego słu
sznych żądań.

OFIARY.
Na ofiary wybuchu w Cytadeli 

Warszawskiej, Majstrowie fabr. Celu
lozy składają 3.300.000 mk,

* Na rodziny ofiar katastrofy w War
szawie, Pracownicy sądowi składają 
3.160.COC mkp.

R Y N E K  P IE N IĘ Ż N Y .

WARSZAWA, 23. X.
Funt angielski 6.210.000
Dolar 1.390.000
Frank szwajcarski 244.500
Frank francuski 80.700
Korona czeska 41.500
Korony austrjackie (100) 19.500
Marka niemiecka 0.000001

OGŁOSZENIA DROBNE.
n 7 i n u f P 7 v n a  do dzieci p °trzebnaU Z I U W v « - |  l i d  od zaraz. Zgłosić się 
na ul. Biskupią M  11 m. 12 w porze po
południowej. 234
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